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RTHEK DRZEWHT
ORGAN DLA HANDLU I PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

O F I C J A L N Y  O R G A N  G I E Ł D Y  D R Z E W N E J  W  B Y D G O S Z C Z Y .
OFICJALNY ORGAN KURSU HANDLU DRZEWEM W BYDGOSZCZY.

WYCHODZI W PONIEDZIAŁKI, ŚRODY 1 PIĄTKI.

PRZEDPŁATA na fjrud łleń  1926 ». w yno .lt w Poznaniu  : 
przy odb io rcę  c ekspedycji i 3.20 z ło te . Na p o c z - • 
U c h  3.39 z ło te . Pod opaską w prost z ekspedycji : 
w kraju  I w wolnem  m ieście  G dańskut 3.75 z ło te . Pod j 
opaską za granicą (.oprócz Gdańska)i 5.— zło tych . Nu- : 
m er pojedyńczy kosztu je  i w P oznan iu  w E kspedycji: 
30 groszy. Z przesyłką pocztow ą w kraju  l w wol- j 
nem  m ieście  G dańsku 35 groszy. Zagranicą 45 groszy. :

R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a ,  E k s p e d y c j a
„RYNKU DRZEW NEG O 1':

P o i n a ń , ”  W ie lk i e  G a r b a r y  20. Nr. te le lo n u  1820.
Drukarnia:

P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. Ńr. te le fonu  3406.
Konta b lc łą c e i  

Konto P. K. O. 206377. Bank Handlowy w W ar.zaw ie 
O ddział w P o z n a n i u .  Bank P rzem yilow ców  Poznań. 
Bank Poznańskiego Z iem stw a K redytowego w Poznaniu .

I OGŁOSZENIA I Z n te k . te m i 20 gr. od m l.J .c a  m ilim etr 
f (s tro n a  oztero łam ow a) W te k śc ie  zaś lub p rzed  te k .-  
I tem i 83 gr. od m łe |.c a  m ilim etr, (s trona  dw ułam ow a ) 
I OGŁOSZENIA I Z tabelkam i o 30 p ro cen t w ięcej. Przy
1 w iększych I k ilkakrotnych ogłoszen iach  stosow ny rabat 
i Dla poszukuj, posad  przy jednorazow em  ogłoszeniu 
:3 0  p ro c ., przy dw urazow em  40 p roc. I przy trzy razo - 
: w em  50 proc. rabatu.' — K aida nowa podw yika obo- 
: w iązuje w szystkie ju t  p rz f tą te  og łoszen ia  od dnia 
i — zmiany c en  b ez  uprzedn iego  zaw iadom ienia —

P rz ed ru k  dozwolony tylko za podan iem  źródła  (Rynek Drzewny w Poznan iu ) .

Pierwszy polski syndykat drzewny ekspertowy.
Pod firm ą „Związek Eksporterów Drzewnych“ 

ukonstytuował się z  siedzibą w Warszawie pierw­
szy polski syndykat drzewny w formie spółki 
akcyjnej. Kapitał zakładowy wynosi 100000 zł. 
Do założycieli należy: ordynacja Zamoyjskicb, 
Starachowice S-A., Spółka Leśna S-A., Bank Zie­
miański, a przedewszystkiem Bank Gospodarstwa 
Krajowego. Do Zarządu należą m. i. b. minister 
Skarbu Klamer, b. minister Skarbu Jastrzębski 
i przedstawiciel Banku Gospodarstwa Krajowego.

Produkcja całoroczna rzeczonej spółki wynosi 
około 20000 standardów. Je j przedstawicielem  
w Anglji je s t dyr. Toumberg.

Celem spółki je s t:  eksport do Anglji, standa­
ryzacja sortymentów polskich dla rynku angiel­
skiego, a co najważniejsze, finansowanie eksportu 
i ściąganie kredytów zagranicznych dla poszcze­
gólnych członków pod zastaw ich przedsiębiorstw  
drzewnych.

Kto śledzi rozwój naszej gospodarki, ten przekonać 
się musi, iż ujęcie naszego życia ekonomicznego w formy 
organizacji jest koniecznie potrzebne. Z powyższej wia­
domości wynika, iż zapoczątkowany został rozwój, któ­
rego doniosłości w tej chwili tak zupełnie nie można 
decenić. Według dotychczasowego stanu rzeczy spo­
dziewać się należy, że dalsze tego rodzaju organizacje 
rozpoczną swoją pracę, ponieważ nareszcie uznano ko­
nieczność postawienia naszego eksportu na innej stopie 
aniżeli dotychczas. Jednym z najpoważniejszych czyn­
ników naszego życia gospodarczego jest bez wątpienia 
nasz przemysł i handel drzewny, jego znaczenie jednak 
w stosunkach wewnętrzno i zewnętrzno-politycznych cał­
kiem się nie uwypukla, ponieważ niema właśnie odpo­
wiedniej organizacji. Nie słyszało się jeszcze, by jaki­
kolwiek prezes jednego z naszych związków drzewnych 
odgrywał poważniejszą rolę w tej t. zw. ,,wysokiej poli- 
tyce“.

Jakie stanowisko zajmuje nasz handel i przemysł 
drzewny w stosunku do zmian, mających nastąpić w na­
szej gospodarce drzewnej ?

J e ż e l i  m a m y  ś c i ś l e  k w e s t j ę  b a d a ć ,  
m u s i e l i b y ś m y  b e z  w ą t p i e n i a  w y w l e c  s z e ­
r e g  f a k t ó w  z p r z e s z ł o ś ć  i, n i e  z b y t  c h l u b n i e  
ś w i a d c z ą c y c h  o z r o z u m i e n i u  o r g a n i z a c j i .

W i e m y  p r z e c i e ż ,  i l e  t o  t r z e b a  b y ł o  n a k ł a d u  
m o z o ł u  i t r u d u ,  a b y  w o g ó l e  p o ł ą c z y ć  r ó ż n e  
r o z b i e ż n e  i n t e r e s y .  Jeżeliby ostatecznie nie było 
pewnego rodzaju przymusu, wywieranego przez czynniki 
miarodajne, natenczas nasz handel drzewny szedłby był 
sobie dalej samopas. Życie codzienne płynie tak wartko, 
że każda zwłoka oznacza stratę materjalną. Niedocenia­
nie konieczności organizacyjnej oznacza tyle, co pływanie 
przeciwko prądowi i koniecznościom dyktowanym sto­
sunkami na rynkach światowych.

Brak nam koncernów w innych gałęziach przemysłu. 
Mamy poważne firmy handlowe i przemysłowe, które 
zorganizowane są w związkach, nie zdradzających jednak 
zbyt wielkiej .łączności z życiem gospodarczem. Właśnie 
te wielkie Nfciy muszą torować drogę, rezygnując po 
części z swego absolutyzmu na rzecz lepszego wyzyskania 
gospodarczego naszych źródeł krajowych. Mniejsze firmy, 
których zarówno w handlu i przemyśle drzewnym nie brak, 
z konieczności szukać będą musiały połączenia między sobą. 
Różnorodność produkcji oraz rozbieżność ich zakresu 
działania nie może nigdy stanowić trudności w kierunku
koncentracji. »

Dziwić się jednak właściwie należy, że brak jest 
u nas wielkiej koncentracji właśnie tych gałęzi naszego 
życia gospodarczego, których kierownicy przecież bardzo 
ściśle kalkulują. Nie należy istotnie przeceniać tych 
trudności, które nastręczają się w złamaniu czasami bar­
dzo daleko posuniętego indywidualizmu, niemniej jednak 
cel nie jest znów tak daleki, by nie można go osiągnąć.

Przy ustalaniu programu działania przyszłych i już 
powstających syndykatów należałoby każdego tartacznika 
odpowiednio objaśnić, wyliczając mu wszelkie korzyści. 
Jakby nie było, u nas wyzywa się na wszystkich zjaz­
dach i zebraniach szczególnie na wysokie ceny w lasach 
państwowych. Właśnie w łonie samych właścicieli tar­
taków są tacy, którzy psują wszystkim innym kalkulację. 
Co pomogą wszystkie przestrogi przed drogim zakupem 
drzewa, jeżeli jeden drugiego usiłuje wyprzedzić. Jeżeli 
się następnie takiemu właścicielowi tartaku zarzuca jego 
bądź co bądź niezrozumiałe postępowanie, natenczas 
otrzymuje się regularnie w odpowiedzi, iż drzewo ko­
niecznie kupić musiał, ponieważ nie może unieruchomić 
swego tartaku. Tu ujawnia się zupełnie wyraźnie nie­
logiczność, gdyż właściciel tartaku często płaci ceny, nie 
zapewniające jemu minimum utrzymania. Zupełnie ina­
czej przedstawiałaby się sprawa przy dobrej organizacji
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tego zakupu. Przelicy tow anie  nie m iałoby już więcej 1 
m iejsca , a cen tra la  zakupów zapewniłaby już ceny, które 
dawałyby odpow iedni zysk. Idąc dalej drogą organizacji 
stw ierdzić  m ożna, źe  takie sam e  korzyści zapewnićby 
m ó g ł  syndykat sprzedaży.

W łaściwie nie po trzeba  długo dowodzić, że przez 
jednolite  u jęc ie  zarówno zakupu jak i sp rzedaży  uzyskać 
się d adzą  wyższe ceny naw et wtenczas, kiedy ogólna 
panu je  ten d en c ja  zniżkowa.

Z różnych stron narzeka się, i to  naszem  zdaniem  
zupełn ie  słusznie, że przedstaw ic ieli  handlu  i p rzem ysłu  
d rzew nego n ied o s ta teczn ie  uwzględnia  się  przy po s tan o ­
w ieniach, m ających  ch a rak te r  ogólny. Ten  stan rzeczy 
m oże  się zasadn iczo  zmienić, jeżeli nasze  w ładze  będą  
mogły i też m usia ły  mówić z wpływowymi koncernam i. 
Byłoby pożałow ania  godne, jeżeliby nasza  gospodarka  
d rzew na  nie m ia ła  być należycie  uwzględniona i to 
w łaśn ie  w tak ich  chwilach, kiedy drzew o polskie stało 
się jednym  z pow ażnie jszych  czynników m iędzynarodo­
wej polityki.

T o  też  z uznan iem  powitać należy ten  tak doniosły 
krok w kierunku koncen trac ji  naszej gospodarki drzewnej, 
który dochodzi  do skałku w chwili wielkiego n iebezp ie ­
c z e ń s tw a  dla naszego  eksportu .

Wł. Ruszkowski.

tzy i d z i e  wizems zima na Bałtyks.
W edług do tychczasow ych  sp o s trzeżeń  wnioskowaćby 

na leżało ,  że zima w tym roku prędko nastąpi nad Bał­
tykiem i to d latego, że zarów no w Szwecji jak i Nor- 
wegji da je  się  zauważyć spadek  tem peratury . Według 
os ta tn ich  w iadom ości lód zaczyna s ię  tworzyć w pół­
nocne j  za to ce  Botnijskiej, sięga do S undu  i wysp t. zw. 
S c h a re n .  Jakkolwiek chwilowo kom unikacja  je szcze  nie 
je s t  u trudniona  to jednak  spodziew ać się należy, że 
w n iezadługim  czas ie  nawigacja skończy się na pó łn o c­
nym Bałtyku. Naogół panuje  przekonanie , że z ima t e ­
goroczna będz ie  zupełnie  taka  jak zesz ło roczna . W sku­
tek  tego  szereg  portów w północnej częśc i  zatoki bo t­
nijskiej m ają  być n iebaw em  oficjalnie zam knięte .

W roku ubiegłym żegluga skończyła  się w tej sa­
m ej okolicy (H aparanda, T ornea  i Kemi) w pierwszym 
tygodniu l istopada, obw ód Uleaborg i B rah es tad  zakoń­
czyły żeglugę w dniu 10 i 20 listopada, podczas  gdy na 
południe  od Yxpila po stron ie  fińskiej i na  południe  od 
Lulea je szcze  z końcem  lis topada  nie było żadnych 
u trudnień  wskutek lodu. W za toce  fińskiej trudnośc i  
nastąp iły  w ostatniej zimie około połowy listopada.

O bw ód wyborski i T rangsundski, skąd  Finlandja 
wysyła około jednej trzeciej  swego wszystkiego drzewa, 
nie był zam arznięty  je sz c z e  do połowy grudnia. W o- 
s ta tn im  roku Viborg uznano za zam arznięty  dop iero  w dniu 
19 grudnia, a T rangsund w dniu 20 grudnia. W sezonie  
pop rzedn im  nawigacja  nie napotykała  aż do połowy lu­
tego na żadne  trudności.  P o r t  Kotka jest  otwarty za­
zwyczaj aż do końca roku. Na po łudn iow em  wybrzeżu 
Narwa zam knię ta  zos ta ła  w osta tn im  roku dopiero  w dniu 
12 grudnia.

Reszta  portów je s t  o tw arta  aż do połowy lutego 
i dopiero  w tenczas  nas tępu je  za ta rasow anie  lodem.

W edług dotychczasow ych w iadom ości Finlandja wy­
s ła ła  około 1 miljona s tandardów  drzew a, a wywóz 
szwedzki nie jes t  znacznie  m niejszy. W Finlandji znaj­
dują się  jeszcze  około 200 000 s tandardów , które  są za ­
kontrak tow ane z dostaw ą jeszcze  w tym roku i taksam o 
w Szwecji leżą jeszcze  znaczne  zapasy, które m uszą  być 
w ysłane je szcze  przed  zakończen iem  sezonu . Poniew aż 
w iększość s ta tków zaję ta  jes t  w transportow aniu  węgla, 
p rze to  eksporterzy  skandynaw scy  czynią wszystkie wy­
siłki, aby zapewnić sobie  jak najwięcej tonnażu. Wielkie 
partje  kopalniaków pozostaną  aż do przyszłego roku.

T e r n  t e ż  t ł u m a c z y  s i ę  w p i e r w s z y m  r z ę ­
d z i e  b r a k  s t a t k ó w  p o d  d r z e w o  i l e k k a  u l g a  
m o ż e  n a s t ą p i ć  w t e n c z a s ,  k i e d y  S k a n d y n a w j a  
n i e  b ę d z i e  m o g ł a  w y s y ł a ć .  T a k  d ł u g o  t e ż  
i e k s p o r t  p o l s k i  m o r z e m  n i e  m a  w i d o k ó w  
p o p r a w y .  S y t u a c j a  j e s t  i s t n i e  b a r d z o  p r z y ­
k r a .

Jak  się  dow iadujem y, między poszczegó lnem i to ­
warzystwam i okrętowemi toęzą  się układy w sprawie 
u jednosta jn ien ia  stawek frachtowych, które kształtują się 
obecn ie  bardzo  niejednolic ie . J e d n o c z e śn ie  jest  zamiar, 
podwyższyć frachty z dn iem  1 stycznia. O bow iązują­
cych postanow ień  w tej sprawie nie powzięto jeszcze, 
lecz przypuszczać  należy, że  podwyżka nie będzie  wyż­
sza niż 25‘Vo- ____

Ustalenie w ysokości zrobów w lasach p a l iw o w y c h  w  192612 7 i .
Dyrekcja ogćlna m a s a  ciąć w m5* z tego użytków, w m!

W arszaw ska 649 200 395 700
R adom ska 810000 462 000
S ied lecka 1 262 800 700 000
Lwowska 1 273 496 904 000
Łucka 1 182 400 635 000
Białowieska 1 272 035 558 000
Wileńska 871 500 408 000
P oznańska 250 000 130 000
Bydgoska 310213 196 000
Toruńska 429 824 254 900

8311 468 ni* 4 642 708

Ogólna sum a dochodu  preliminowana z wyżej wy 
kazanych  c ięć  wynosi 86 456 040 zł.

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
S P R A W O Z D A N I E  Z  RYNKU G D A Ń S K I E G O .

O d  n a sz e g o  k o r e s p o n d e n t a  gdańskiego.

W tej chwili jest  is to tn ie  bardzo  trudno sc h a ra k ­
teryzow ać położenie  na rynku gdańskim, b ęd ą c e  w zu­
pełności za leżne  od kształtow ania  się  frachtów. Wywozu 
w nie tak daw nem  tego słowa znaczeniu  chwilowo niema, 
tak że  panuje  zastój n iem al zupełny. Wyłaniają się różne pro­
jekty i kom binacje , które jednak nie mają na razie zbyt­
nich widoków urzeczyw istn ienia , poniew aż nie wiadomo, 
w jakim kierunku frachty się  rozwiną. Im porterzy zagra­
niczni, a w szczególności angielscy, jakoś ciężko chcą  
pojąć, że należy za drzew o polskie p łac ić  n ieco  wyższe 
ceny, niż do tychczas. S taw ka frachtowa w wysokości 75— 80 
sh  do Londynu jes t  is to tn ie  n iespodzianką i te raz  chodzi 
właściw ie o to, kogo tym c ięża rem  obarczyć. D o tych ­
czas  producenc i  polscy bez sprzeciw u dali sobie  dyktować 
ceny, a le  i cierpliwość polska musi s ię  jednak skończyć. 
Pon iew aż  zwyżka cen  nastąp iła  jedynie  z powodu gwał­
tow nego wzrostu frachtów, p rze to  eksporterzy  gdańscy 
prą  w kierunku zaw ieran ia  kontraktów cif jedynie na 
podstaw ie  uwzględnienia  tych zmian. Dziwnym sp o s o ­
bem  nawykli zarówno eksporterzy  gdańscy, jak i też 
importerzy angielscy d o us taw icznego  przekazyw ania  
wszelkich s tra t  producentow i polskiem u, tak że całk iem  
nie  mogą pogodzić  się z tern, że tym razem  i oni m uszą 
pon ieść  ofiary. T u te jsze  koła eksportow e są zdania , że 
ceny m uszą  pójść  bezw zględnie  w górę, jeżeli ekspo rt  
polski p rzez G dańsk  nie ma n a leżeć  do świetnej p rze ­
szłości. Dużo zapytań nadchodzi  co do dostaw  w lutym 
i styczniu, lecz trudno  w tej chwili nazwać cenę  cif na  
ten  termin. Całą nadzieję  pok łada  się  w tern, że po­
łożen ie  na rynku frachtowym dozna do tego czasu  jednak 
pewnej ulgi, na  co  się też  z resz tą  zanosi, ponieważ porty 
skandynawskie  zaczynają  zam arzać .  W poszukiw aniu  jest  
wymiar 3 x 9 .  Z Anglją zaw iera  się  je szcze  n iekiedy 
transakcje ,  lecz naogół panuje  u sposob ien ie  bardzo  wy-



1926 RYNEK DRZEWNY. NR. 97.

czekujące. Ponieważ położenie jest wysoce nieprzejrzyste, 
przeto importerzy angielscy zwracają się coraz częściej 
do Gdańska, spodziewając się, jak zresztą dotychczas, 
najmniejszego oporu, ponieważ Skandynawja sprzedaje 
jedynie na warunkach fob. W tych dniach zawarto tran- 
sakcję na materjał z pod piły po Ł 13 do Ł  13,5 cif 
Londyn za specjalne długości dla celów budowlanych. 
Słyszy się jednak, że żądania już są znacznie wyższe. 
Za materjał u/s producenci Polacy żądają Ł 9.15— 10 
i zdaje się, że cena ta pójdzie niebawem jeszcze bardziej 
w górę. Stwierdzić zatem wypada, że podaż z polskiej 
strony dość poważnie się cofnęła. Przyczyny są różne. 
Przedewszystkiem brak tonnażu, brak wagonów, zwyżka 
cen w Polsce ,i wyczekujące stanowisko eksporterów 
gdańskich. W poszukiwaniu są 2 x 9 i 2 x 11, I. i II. 
klasa. Zainteresowanie jest również dla 5/s x V Y o 'V * > 
V* x 1. Naogół utrzymuje się, że z końcem grudnia 
popyt angielski będzie tak znaczny, iż da się przepro­
wadzić podwyżka cen.

Jeszcze  przed niedawnym czasem twierdzono, że 
wymiarów 2 x 4  wyprodukowano tyle, iż będzie można 
zawalić cały Londyn. Okazuje się, że popyt angielski 
w tym kierunku jeszcze całkiem nie jest zaspokojony. 
Na aukcjach londyńskich uzyskano za ten materjał po­
chodzenia polskiego 15— 16 Ł. Scantlings i battens dają 
Ł 13,5—13,10 cif i poszły, jak z tego wynika, w ostatnich 
kilku tygodniach o 20 sh w górę. Materjał u/s świerki 
i jodła przynosi Ł  15 cif.

Jedyną trudnością w eksporcie przez Gdańsk jest, 
jak już zaznaczyliśmy, brak tonnażu. Z  Szwecji i Finlandji 
nadchodzą wiadomości, iż ładuje się tam ostatnie partje 
i przypuszczać należy, że po uskutecznieniu tych trans­
portów Gdańsk uzyska więcej statków. Być może, że 
dyskontuje się już zarówno ten fakt, jak i możliwość 
bliskiego zakończenia strajku węglowego w Anglji, gdyż 
niektóre tutejsze firmy maklerskie żądają około 65 sh 
do Londynu. Oznaczałoby to tyle, że położenie na 
rynku frachtowym wykazuje dążność w kierunku usta­
bilizowania się, połączonego z zniżką szalonych wprost 
stawek.

Belgja zgłasza zapotrzebowanie na dęby i dużo ko­
palniaków. Również i Francja więcej kupuje. — Tran­
sakcji w sleeprach sosnowych dakonuje się po 6 sh 3 p ; 
dla podkładów niema zainteresowania.

Materjał tarty jodła i świerk u/s daje Ł 9,10 10,
sosna Ł  9 ,5 -9 ,1 0 ,  materjał z pod piły L 8,10, sleepry 
sh 6,3, buki Ł 6 —7, słupy telegraficzne sh 19—20, ko­
palniaki sh 13, dęby 30—40 cm Ł  3, 40 50 cm L 4 5, 
ponad 50 cm Ł 5 —6, podkłady sh 2,8, blindry sh 40.

w y p a d k u ,  a m i a n o w i c i e  w s t o s u n k u  d o P o l s k i ,  
podczas gdy inne państwa środkowoeuropejskie nie wcho­
dzą w rachubę. Rzecz oczywista, że zaniechanie drogi 
morskiej odbywa się kosztem Gdańska. W t e j  c h w i l i  
t r a n z y t  p r z e z  N i e m c y  k a l k u l u j e  s i ę  n a w e t  
d o ś ć  k o r z y s t n i e  z p o w o d u  d o g o d n y c h  t a r y f  
t r a n z y t o w y c h  d l a  d r z e w a  p o l s k i e g o .

Ceny drzewa szły w ostatnim czasie ustawicznie 
w górę z powodu zwyżki frachtów i zdaje się, że jeszcze 
bardziej wzrosną. Obserwować można ten ciekawy objaw, 
i ż  r o z w ó j  w y p a d k ó w  n a  r y n k u  f r a c h t o w y m  
o ż y w i a j ą c o  d z i a ł a  n a  z g ł a s z a n i e  z a p o t r z e ­
b o w a n i a ,  g d y ż  i m p o r t e r z y  k o n i e c z n i e  z a ­
p e w n i ć  s o b i e  c h c ą  w o d p o w i e d n i e j  i l o ś c i  
d r z e w o  z ’ o b a w y  p r z e d  d a l s z e m i  z a w i k ł a -  
n i a m i t r a n s p o r t o w e m i .  Zarówno kupcy drzewni 
jak i też konsumenci nabywają materjał miękki, licząc 
się z dalszym wzrostem cen. Obroty w budulcu cofnęły 
się, co zresztą tłumaczyć sobie należy porą roku. Pewną 
wstrzemiężliwność wykazują fabryki skrzynek, lecz przy­
puszczać należy, że nastąpi niebawem poprawa na lepsze. 
Obroty w drzewie do budowy okrętów stale rosną. P o ­
nieważ ceny drzewa miękiego kształtują się równoleg]e 
do każdorazowo obowiązujących cen cif, przeto jest mo­
żliwość łatwego zarobku na materjale dawniej importo­
wanym. W tej chwili trudno rzec, na jakim poziomie 
ceny drzewa miękkiego się ustabilizują. D u ż o  z a l e ż y  
o d  t e g o ,  czy państwa skandynawskie zdołają przepro­
wadzić podwyżkę cen i w  j a k i m  k i e r u n k u  s t o s u n k i  
w P o l s c e  s i ę  r o z w i n ą .  Ostatnio płacono za std. 
niesortowanego drzewa świerkowego i jodłowego fob. 
Viborg za T  155 fi. hol. 6 Vs" i 6" 150 fl; hol. 5 1/* i 5" 
145 fl. hol. 4 1/* i 4" 140 fl; hol. i 3V2 i 3" 132,50 fol.
hol.. R y n e k  h o l e n d e r s k i  w z u p e ł n o ś c i  o p a ­
n o w a n y  j e s t  p r z e z  d r z e w o  p o l s k i e ,  k t ó r e  
j e s t  z n a c z n i e  t a ń s z e  a n i ż e l i  m a t e r j a ł  n i e ­
m i e c k i ,  c z e s k i  i a u s t r j a c k i .

Obroty w drzewie twardem napotykają na trudności 
i to z powodu wysokich stawek frachtowych. Webec 
tego H o l a n d j a  k u p u j e  d u ż o  d ę b ó w  p o l s k i c h .

Dla stosunków polsko-holenderskich znamienny jest 
ten fakt, że kupcy tutejsi zawarli z fabryką suchej de­
stylacji drzewa w Hajnówce kontrakt na dostawę węgla 
drzewnego na kilka lat.

SPRAW O ZDA NIE Z RYNKU H O L E N D ER SK IE G O .

Oprócz Anglji i Hiszpanji nie ma bodaj żadnego 
innego kraju, któryby pod względem przywozu drzewa 
tak bardzo zależny był od zagranicy jak właśnie Holandja. 
W jej położeniu rynkowem odzwierciedla się ogólne po­
łożenie na rynkach zagranicznych. Z drugiej zaś strony 
pojemność rynku holenderskiego w wysokim stopniu od­
działuje na podaż zagranicy. W tej chwili Holandja 
bardzo cierpi wskutek strajków górników angielskich i co 
zatem idzie, z powodu braku tonnażu i połączoną z tern 
zwyżka frachtów. Ponieważ importerzy Holenderscy ku­
pują przeważnie na warunkach fob., przeto cały ciężar 
podniesienia stawek frachtowych spada w zupełności na 
nich. Najpierw liczyć się muszą z tern, że wysyłka 
morzem nastręcza bardzo dużo przykrości, a następnie 
przyjąć muszą też i ciężary wynikające z transportu ko­
lejowego. Odłożenie importu ze Skandynawji nie po­
leca się z uwagi na bardzo późną porę roku, a nastę­
pnie ze względu na brak całego szeregu sortymentów. 
Z a n i e c h a n i e  t r a n s p o r u  m o r s k i e g o  i o b r a n i e  
d r o g i  l ą d o w e j  p o l e c a  s i ę  t y l k o  w j e d n y m

RYNKI KRAJOWE.

Wyniki sprzedaży drewna użytkowego i opałowego.
Nadleśn. Państwowe Bolewiee D. L. P. Poznań. 

Licytacja w dniu 5. listopada 1926 r.
Olsza szczapy opałowe za mp. 9.00 zł

wałki „ „ 6 50 „
Osika szczapy „ „ 5.50 „
Sosna f  II kl. za m3 17.22 „

„ III „ „ 14 99 „
, szczapy opałowe za mp. 8.97 ,,

wałki „ „ 7.05. ,,
Świerk szczapy „ „ 6.74 „

„ wałki „ „ 5.67 „
Nadleśn. Państwowe Leszno D. L. P. Poznan. 

Licytacja w dniu 6. listopada 1926 r.
Dąb IV kl. za m3 42.59 zł

V 31.35 „
„ szczapy opałowe za mp. 17 00 „

Brzoza V kl. za m3 27.78 „
Olcha wałki łupane za mp. 9.56 „
Osika szczapy opałowe „ 9.00 „
Sosna I kl. za m3 32.34 „

,, II „ n 30.55 ,,
„ HI „ i, 25.95 „
:: iv  „ 21.66 „
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Sesna drągi I kl. za sitk . 2.28 zł 
„ szczapy opałowe za mp. 13.64 „
„ wałki łupane „ 10.15 „

Okrągłe „ 9.35 „
„ pieńki opałow e „ 7.00 „

N otow aniaoficjalnej G iełdy Zbożowej w Poznaniu:
Cena za 100 kg. netto franco stacja załad., ładunki 

całow agonow e, dostaw a natychm iastowa.
•  dnia 12. 11 .1926 r., na ż y t o :  38.50 —  39.50 zł. 

dnia 13. 11. 1926 r., na ż y t o ;  38.50 — 39.50zł.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Nowa polska ustawa, dotycząca ochrony lasów  

prywatnych. Niebawem ogłoszona zostanie nowa ustawa 
w sprawie ochrony lasów prywatnych. Ustawa nie przej­
dzie przez instancje ustawodawcze, tylko wyjdzie jako 
rozporządzenie. Najgłówniejszem postanow ieniem  rze­
czonej ustawy jest ustęp dotyczący ochrony lasów powyżej 
10 ha. Jednocześnie przewiduje się postanowienia w spra­
wie zalesienia ściętych lasów. P rzejśc ie od dotychcza- 
^bwego stanu do nowego nie nastąpi natychm iast, lecz 
ustaw a ogłoszona ma byc z m ocą obowiązującą od po­
łowy przyszłego roku, aby dać już w tym sezonie m oż­
liwość dostosow ania się do nowych warunków. Specjalne 
przepisy przew idziane są dla lasów stanow iących um oc­
nienie powierzchni terenu. Dla większych objektów 
leśnych przepisuje się fachową adm inistrację. Jed n o ­
cześnie zmieniony zostanie dotychczasowy system  kontroli.

Przywóz drzewa do N iem iec we wrześniu, wynosił 
łącznie 599166 t. Z tego przypada na Polskę w schod­
nią 184 048 t, na zachodnią 41 863 t, a na Polski Górny 
Śląsk 5 986 t. Do tego dochodzi jeszcze Gdańsk z 3326 t. 
Łącznie przywieziono z Polski 235 221 t, co stanowi 
przeszło jedną trzecią łącznego im portu Niem iec. Z tego 
było 56 472 t drzewa okrągłego i 27 932 t kopalniaków. 
Znam ienny jest fakt, że Kongresówka wywiozła najwięcej 
drzewa okrągłego, a m ianowicie 44622 t, podczas gdy 
zachodnia Polska najw ięcej kopalniaków w okresie spra­
wozdawczym eksportow ała do Niemiec, a mianowicie 
20 573 t. W śród państw im portujących we wrześniu do 
Niem iec, Polska zajm uje pierw sze m iejsce, wyprzedzając 
Finlandję o 40 621 t.

Niem cy znoszą sp is m iejsc zbiorowych d la  kopal­
niaków. Z dniem  1 stycznia 1927 Niemcy znoszą m iejsca 
zbiorowe dla kopalniaków, uznane przez zarząd kolei, 
taksam o i składy im pregnacyjne i m iejsca przeładunkow e 
na wodzie.

Zarząd Spółki Akcyjnej Przem ysłu  Leśnego  
w Lublinie zawiadam ia Pp. Akcjonarjuszów, że zwy­
czajne Walne Zgrom adzenie odbędzie się w dniu 2-go 
grudnia 1926 roku, o godz. 5-tej po południu, w Biurze 
Spółki w Lublinie, przy ul. Powiatowej Nr. 7. z następu­
jącym porządkiem  dziennym:

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego:
2) Spraw ozdanie Zarządu i przedstaw ienie bilansu 

za rok op. 1925/26;
3) Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej;
4) Podział zysków;
5) Dalsze losy S p ó łk i;
6) Wybory do Zarządu, Komisji Rewizyjnej, lub 

wybór Komisji Likwidacyjnej (§ 53 Statutu);
7) Uchwalenie budżetu, jako w skazania dla Zarzą­

du, lub Komisji Likwidacyjnej;
8) U stalenie wysokości wynagrodzenia dla Zarządu 

i Komisji Rewizyjnej;
9) Wnioski pp. Akcjonarjuszów, zgłoszone w te r­

m inie, przewidzianym  Statutem .
W razie niedojścia do skutku Walnego Zebrania 

w pierwszym term inie, drugie, ważne bez względu na

liczbę przybyłych Akcjonarjuszów, odbędzie się w dniu 
16 grudnia 1926 r.. o godz. 5 po południu, w tymże lo­
kalu i z tym samym porządkiem  obrad.

W łochy, produkcja drzewa w T rentino. Drzewa 
budowlanego i opałowego wyprodukowano w roku 1924 
w całości 520.475 m. kub., w roku 1925 — 501.484 
m. kub.

Wywóz drzewa z C zechosłow acji do N iem iec
w roku 1925 osięgnął w artość 700 milj. kor. czeskich.

A ustrjack i wywóz drzewa na Węgry znacznie się 
podniósł; wynosił m ianowicie w roku 1923 — 20,7 milj. 
ctn. m etrycznych, w roku 1925 — 22,2 milj. cetn . m e­
trycznych, a w pierwszej połowie roku 1926 — 19,1 
milj. ctn. m etrycznych.

Dowóz drzewa polsk iego do portu gdańskiego  
doszedł we wrześniu do 8039 wagonów i jest już mniejszy 
niż w m iesiącu poprzednim . Przyczyny szukać należy 
najpierw w kończącym  się sezonie, a natenczas w trud­
nościach tranportowych.

W spraw ie k a r te lu  p o lsk o -czesk ieg o . W związku 
z notatkam i, które ukazały się w prasie o zam ierzonem  ja­
koby skartelow aniu przedsiębiorstw  drzewnych polskich 
i czechosłow ackich, należy wyjaśnić, iż w iadom ości te po­
zbawione są wszelkiej podstawy. Polski przem ysł drze­
wny nie posiada organizacji, nie ma zatem  organu, który­
by mógł zawrzeć podobną umowę z przem ysłem  zagra­
nicznym.

Szw edzka sprzedaż drzew a na zagranicę oblicza 
się na r. b. dotychczas na 750.000 stand., więc o ca 
100.000 stand, mniej, jak w roku poprzednim . Ponieważ 
jednakże produkcja tegoroczna została znacznie obniżona, 
więc procentualny wynik uw ażać m ożna jako w zupeł­
ności zadawalający. Na rozm aite rynki zbytu przypadało: 
Anglja 325.000 stand. Francja 90.000, H iszpanja 75.000, 
Holandja 45 000, Danja 40.000, Belgja 25.000, kraje za­
morskie 100.000; pozostałość poszła na Portugalję, G recję, 
Włochy i Turcję.

Im port H olandji drzewa tartego wynosił w ostat­
nich 2 latach 381,943 wzgl. 365.469 st., które dostar-
czyły jak p o n iże j:

1924 1925
s t a n d a r t

Finlandja u 176.281 156.906
Szwecja , 65.365 90.473
Niemcy . # 43.662 27.415
Rosja 28.435 33.252
C zechosłow acja 12.193 11.950
Łotwa • 10.916 19.603
Polska . • 7.557 16.893
Rumunja • 1.182 2.702
Estonja . t 3.895 11.754.
Litwa • 2.132 —
Norwegja , 1.463 4.521
Belgja . • 1.388 1.846
Austrja . , 1.000 3.903
Anglja . • • •

Razem . . 365.469
725

381.943
H olzindustrie Herm ann Schiitt A-G (Przem ysł 

Drzewny S -A )  w Gdańsku. Z ysk w ynosił w osta tn i*  
roku gospodarczym 2213 guldenów przy kapitale za­
kładowym 25 000 guld. Zysk na towarach w yn osił 
8 230 guld., koszty handlowe 6016 guld.

Z M oskiewskiego rynku m aterjałów budowlanych. 
Położenie w ciągu wsześnia było słabe. Podaż tow a­
rów w zupełności pokrywała popyt. Podczas gdy na ryn­
ku drzewa opałowego odczuwano pewien brak, nie z a ­
notowano prawie żadnych transakyj w m aterjałach 
drzewnych.

Eksport drzewa przez O dessę wynosił w roku 
gosp. 1925,26 — 28.500 t., co jest m niejwięcej 200*/0 
więcej jak w roku poprzednim . Największe ilości poszły
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do Anglji, Francji i Holandji, a nieznaczne do Turcji 
i Grecji.

Koncentracja w rosyjskim eksporcie drzewnym 
Od 1-go października b. r. rozpoczął działalność na te­
renie całej Rosji nowy trust, względnie połączony z da­
wnym, p. t. „Exportles“ sp. akc.. Kapitał zakładowy 
wynosi 9 milj. rubli, na co ma być wpłacone do 1-go 
stycznia połowa. Towarzystwo ujęło w swe ręce eks­
port drzewa na 6 milj. rubli rocznie, co jest około 90°/0 
kampanji eksportowej roku 1926/27. Towarzystwo spo­
dziewa się z czasem skupić w swem ręku cały rosyjski 
wywóz.

KOMUNIKAT
Wycieczkę do lasów zniszczonych przez sówkę (patrz 

protokół z posiedzenia Zarządu Oddziału i Prezesów 
kół z dn. 30. IX. b r , ogłoszony w Nr 91 Rynku Drzew­
nego! odkłada się, po porozumieniu z rniejscowemi czy­
nnikami, do przyszłej wiosny.

P r z y b y l s k i  
Prezes Oddziału

PROTOKÓŁ
W piątek dnia 22. października 1926 r. o godz. 12-tej 

odbyło się w lokalach Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Poznaniu organizacyjne zebranie Koła Towarzysko-Na- 
ukowego Leśników Państwowej Wyższej Służby Tech­
niczno - Leśnej.

Na zebraniu byli obecni: Koledzy Przybylski, 
Chrzanowski, Roliński, Rożyński, Ludwiczak, Metzig, 
Woszczyński, Piasek, Zaleski, Martyniec, Kabza, Toma­
szewski Bronisław, Magdziński, Borczyński, Sell, Miśko, 
Stryczyński, Szczerbiński, Magowski, Rosochowicz, Bucz­
kowski, Josse, Korzeniowski, Adamczyk, Mrugasiewicz, 
Kłos.

Nieobecność swą usprawiedliwili: kol. Jakutowicz, 
Niebieszczański i Sladek.

Zebranie zagaja kol. Przybylski oświadczeniem, że 
podjął się misji zwołania zebrania organizacyjnego Koła, 
jakie właściwie już przed 2 latami do życia powołane 
zostało w Bydgoszczy, lecz które od chwili założenia 
zupełnie nie funkcjonuje. Za zgodą ówczesnych zało­
życieli należy uważać Koło tamtejsze za nieistniejące, 
a zebranie dzisiejsze za prawomocne do zorganizowania 
nowego Koła.

Szczytne idee prawdziwego koleżeństwa, jakie 
wówczas przyświecały inicjatorom, zostaną przejęte do 
nowotworzącego się Koła, a z ówczesnego statutu przej­
dzie do regulaminu nowego Koła to, co w nim będzie 
godnego do zastosowania. Nowe Koło organizuje się ja­
ko sekcja przy Oddziale Poznańskim Związku Zawodo­
wego Leśników w Rzeczypospolitej Polskiej w myśl art. 
38 statutu tegoż Związku. Poza działalnością naukową 
i oświatową jednem z najważniejszych zadań, jakie Koło 
będzie miało do spełnienia, polegać będzie na pielęgno­
waniu ducha koleżeńskiego i dążności do utrzymywania 
wśród członków wysokiego poziomu etycznego. Nie­
zdrowe bowiem warunki powojenne wypaczają charaktery, 
na ukształtowanie się stosunków służbowych zaczyna 
wywierać wpływ partyjnictwo polityczne, hyperprodukcja 
adeptów leśnictwa wywołuje w nich rozgoryczenie. Wy­
twarza się wskutek tego ferment, szkodliwie oddzia­
ływający na życie leśników i na sprawy leśne. Zapobiec 
temu może skutecznie jedynie bezwzględna szczerość 
między kolegami i stanowczość postępowania w sprawach, 
dotyczących godności wyższego urzędnika państwowego, 
oraz chętna i na wzajemnem zaufaniu oparta współpraca 
wszystkich dla dobra każdego poszczególnego członka, 
a przedewszystkiem dla dobra lasów.

Po zagajeniu zebrania kol. Przybylski proponuje 
wybór przewodniczącego zebrania. Jednogłośnie proszą 
zebrani kol. Przybylskiego o prowadzenie zebrania. Kol.

Przybylski wybór przyjmuje i do prowadzenia protokułu 
powołuje kol. Kłosa.

Po uskutecznionej jednogłośnej uchwale zebrania, 
dotyczącej zawiązania się w dniu dzisiejszym Koła Po­
znańskiego, czyta przewodniczący projekt statutu opra­
cowanego swego czasu dla Koła zawiązanego w Byd­
goszczy i wyjaśnia, że dla Koła dzisiaj założonego nie 
przewiduje się statutu, lecz regulamin w granicach sta­
tutu Związku Zawodowego Leśników w Rz. Pol. Zebranie 
zgadza się ogólnie z postanowieniami statutu i pole­
ca przyszłemu Zarządowi Koła, aby regulamin ostatecznie 
opracował i następnemu Walnemu Zebraniu Koła przed­
łożył do uchwalenia.

Zebranie przystępuje teraz do,wyboru władz Koła. 
Po przeprowadzonej dyskusji ustalono, że władze Koła 
składać się mają z Walnego Zebrania, z Zarządu i Sądu 
Koleżeńskiego. Zarząd ma mieć 5 członków: przewod­
niczącego, wiceprzewodniczącego, sekretarza i 2 ławni­
ków, Sąd koleżeński zaś stanowić ma 7 osób : 5 człon­
ków stałych i 2 zastępców.

Do Zarządu wybrano przez aklamację 
kol: Ludwiczaka, jako przewodniczącego 
„ Przybylskiego, jako wiceprzewodniczącego 
„ Kłosa, jako sekretarza 
„ M etziga i Nowaka jako ławników.

P o , wyborach obejmuje kol. Ludwiczak przewod­
nictwo zebrania.

Nowo obranemu Zarządowi polecono ustalić listę 
kandydatów do Sądu Koleżeńskiego' W tajnem gloso­
waniu wybrano jako stałych członków Sądu:
kol. Chrzanowskiego, (23 gł.) 

„ WGoszczyńskiego, (23) „
„ Magowskiego, (19) „
„ Miśkę, (18) „
„ Szczerbińskiego, (17) „

jako zastępców:
„ Bartzą  (16) „
„ M artyńca  (16) „

Dla Sądu Koleżeńskiego zebranie postanowiło oprzeć 
regulamin na regulaminie Sądu Honorowego Wielkopol­
skiego Związku Myśliwych.

Skarbnika nie wybrano, ponieważ postanowiono nie 
pobierać żadnych składek stałych od członków. Ew. 
wydatki na potrzeby Koła zostaną rozłożone i ściągnięte 
od członków przez sekretarza Koła.

Termin następnego zebrania uchwalono na dzień 
przed walnem zebraniem Oddziału Poznańskie Związku 
Zaw. Leśników w Rz. Pol., mającego się odbyć w drugiej 
połowie listopada b. r. i na tern przewodniczący zebra­
nie zamknął.

Sekretarz Przewodniczący
Kłos Ludwiczak

Zebranie Związku Przemysłowców Drzewnych 
odbędzie się we wtorek, dnia 16. listopada b. r. o godz. 
12-tej w południe w sali Resursy Kupieckiej, Plac Wol­
ności 11. z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie
2. Sprawozdanie z odbytych konferencyj
3. Sprawa przydziału wagonów
4. Kredyty na rok 1928
5. Sprawa zjazdu ogólno-państwowego w Warszawie
6. Wolne głosy.
Ze względu na ważność spraw, które będą na ze­

braniu poruszone, uprasza się wszystkich przemysłowców 
drzewnych o przybycie.

Za Zarząd:
(—) Liesek (—) Potoczny

prezes sekretarz
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N otow ania dew ix x dn ia  13. l is to p a d a  1926 r .
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej.

D ew iza
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to
pa
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ys
ko

nt
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P a ry te t  
w zl

N otow ania
za

i  w W ar- 
| szaw ie

G d ań sk u B erlin ie jLondynie Nowym
Jo rk u

P a ry żu P ra d z e Z u rychu W iedn iu

W a r s z a w a ..................... 10 100 zł _ 57,42 46,72 43,50 _ _ 53,00 78,95
P o z n a ń  ............................ 10 — 100 zł — — — — — — — — —
G d a ń sk  ........................ 6V , 113 100 G d. gid. — — 81,65 — — — — — —
B erlin  ............................ 6 123.45 100 R. M. — — — 20,43 23,74 718,— 801,75 123,121/s 168,05
B e l g j a ............................ 5 7 , 100 100 fr. belg . — — 58,70 34,847* 13,92 420,50 470,— 72,17 V* 98,54
B u k a r e s z t ..................... 6 100 100 1. — — 2,345 80 1,77 16,45 — 2,85 3,88 y,
B u d a p e s z t ..................... 7 105.01 100000 k. w. — — — 27,70 0,014 >/* — — 72,60 99,19
H o la n d ja ......................... 3 7 , 208.31 100 gid. hol. 360,90 — 168,70 12,12s g 40,01 12,05 1351,25 207,75 283,15
K o p e n h a g a ................. 5 138.88 100 k. d. — — — 18,23 26,69 — — 138,05 188,55
L ondyn ........................ 5 25.22 1 fu n t  s te r . 43,71 — 20,451 — 4,85 l/,o 146,45 163,50 25,15V* 34,34 •/*
Nowy Jo rk  .................. 3 7 , 5.18 1 d o la r 8,99 25,02 4,2155 4,85' 8ł — 30,19 33,70 5,18 % 708,
P a r y ż ................................ 7 7 , 100 100 fr. fran c . 29,55 — 13,89 146,87 3,30 '/z — 110,80 17,20 23,50
P ra g a  ............................ 6 10501 100 k. czesk . 26,72 — 12,492 163,75 • 2,96 V* 89,50 — 15,36 20,97*/*
R z y m ................................
.S zw ajcarja  ..................

7 100 100 1. 37,35 — 17,45 117,62 4,14 125,— — 21,45 29,16
37 , 100 100 fr. szw ajc 174,— — 81,28 25,15 19,29 582,50 651,25 — 136,58

S t o k h o l m ..................... 4 138.88 100 k. szw . - — - — 112,53 18,17V* 26,70 806,50 — 138,41a 4 188,95
W i e d e ń ......................... 7 105.01 100 szyling 127,10 — 59,43 34,43 0,014 V* 4 2 6 , - 476,— 73,05 —

„K u rje r P o z n a ń sk i" .

KALENDARZ TERMINOWY
SPRZEDAŻY DREWNA ZARZĄDÓW LEŚNYCH,

o g ła .z a |* c y c h  sw e  s p rz e d a ż e  w R ynku  D rzew nym .

s
L
W

su b m isja  
licy tac ja  
z w olnej ręk i

T e r m i n
Miejscowość

(lokal sp rz ed a ż y ;

w . =  W oje­
w ó d z tw o

d.== D yrekcja  
L asów  P ań s tw .

Rodzaj
drewna

|k la s a

Dłużyce
K o p a ln ia k i  

i in n e  
uży tkow e D

re
w

no
 

op
ał

ow
e 

... 
i

B liższe
■izczegóły

Nt-O.«
N-ao

X

W
R.

 D
. e g lo -

szc-
nle

dnia
NT3Oos sz tu k  | m# m H m p . m p . Nr.

16. XI. 26. 1200 D. L. P . B iałow ieża
(k a n ce la r ja ) d. - białow . 95 1003 S

1230 P a ń s tw . N ad l. D ębrow a
(k a n c e la r ja ) d.- bydgoska so sn a I-III 1015,59 93 982 s

17. XI. 26. 103° P a ń s tw . N ad l. L ubichow o
(k a n c e la r ja ) d . - to ru ń sk a so sn a I-IV 1498 2185,85 94 996 s

1100 P ań stw . N. Jam y  (lokal
S trz e ln ic y , C h e łm n o ) d. - to ru ń sk a 94 993 L

12*° D. L. P . R adom
(k a n ce la r ja ) d. - rad o m . dęb 795,38 93 984 S

18. XI. 26. 1130 P a ń s tw . N adl. W arlub ie
(k a n c e la r ja ) d.- bydgoska so sn a 1-IV 1951 1350,67 915,97 95 1009 S

2 0 . XI. 26. 1000 P . N. Z ie lo n k a  (g o sp o d a
w D ębrow ie  K oście lne j) d. - pozn. 91 960 L

10«o P a ń s tw . N. L eśn a -H u ta
(k a n ce la r ja ) d. - to ru ń sk a I-III 6000,— 95 1002 S

1200 D. L. P . Ł uck
(k a n ce la rja ) d. - łucka 92 979 S

23. XI. 26. 11?? D. L. P . S ie d lc e
(k a n ce la rja ) d. - s ied l. 93 985 S

1200 D. L. P . S ie d lc e
(k a n ce la rja ) d. - s ie d l. 92 978 S

24. XI. 26. 1000 P a ń stw . N. P o trz eb o w ic e
(k a n ce la rja ) d . - pozn . 18000,- 96:1010 S

25. XI. 26. 1145 P a ń s tw . N ad l. L eśno
(k a n ce la rja ) d . - to ru ń sk a so sn a l-.V j 1894,— 94 995 s

U w a g i

na  sp rz e d a ż  6341 sz t. 
d rzew a  na pniu .

w tem  -J- 284 sz tu k  =  
466,51 m s

na sp rz e d a ż  z ręb ó w  w i­
k lin , i d re w n a  użytk .

na d re w n o  p o rząd k o ­
we i opalow e.

(k o p a ln iak i.)

na  S p rzed aż  lasu .

n a  sp rz e d a ż  ca  11200 
ha d rzew , n a  pn iu .

n a  s p rz e d a ż  m a te r ia łó w  ta r -  
ty c h  ! c io sa n y c h , d re w n a  
u ż y tk ., k o p a lń ., p a p ie ró w - 
ki i d re w n a  o p a lo w e g o .

(d rew n o  kop. n a  p n iu .)

R e d ak to r  o d p o w ied zia ln y  za d z ia ł R ynku D rz ew n eg o  Jó z e f  Z iółkow ski, za d z ia ł o g ło szeń  i a d m in is tra c ję  w ydaw nictw a E d m u n d  B a rtz  .

lO O O OO O O O O CKW O O O O OO tfyO O O liO O O O O O O O O O O O O O O O B

K upię  z a  gctó«*K:ę

wagonów panieii
(1013

flOI
( F i c h t e n s c h l e i f h o l z )

koro w an ej i su c h e j, 1 m. d tu g ó śc i, w czu b k u  8— 15 ctm ., 
fran c o  s ta c ja  p o g ran iczn a  (C h o jn ice  — F irch au ). S p ie sz n e  

o ferty  w n iem ieck im  języ k u  złożyć do
C a r l  Wiatr, Holzhandlung, P rech lau -G renzm ark  

IM M O O M M M gO M M O ęW O O O M O O O O O O O ąO O O O O O O oj

Sosnow e kloce odziem kowe i dłużyce
św ieżeg o  c ię c ia , jak  rów nież

drewno kopalniane 10i5
k u p u ję  tak ż e  s ta le  su c h e  d rz ew o s ta n y

GABRIEL tfcBREUER. 
H o lz g r o s s h a n d lu n g  Breslau VI

N i k o la i s t a d t a r a b e n  3 —4.
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1017W O J E W Ó D Z T W O  P O M O R S K I E .

Państwowe Nadl. Sarniagóra, poczta Łążek, pow.Świecie
sprzeda w drodze pisem nej subm isji wyrobione drewno użytkowe sosnow e z roku 

gosp odarczego  1924/25 z drzewostanów uszkodzonych przez sówkę-chojnówkę.

3 K L A S A
-------------------------------------

_o Leśnictwo Oddział Sztuk I I 11 | III | IV
Ogółem Odległość

Z metry sześc ienn e
od stacji kolejowej

1 Pohulanka 74 5280 112.12, 988.26 1547.23 807.78 3455.39 \  Sarniagóra, Łążek, Tlen,
2 »» 131 2211 4 26 | 55.90, 330.17:579.01 969.34 /  Śliwice 5 —7 kim.
3 Zazdrość 116,101b 2736 114.65 591.59 817.21' 388.57 1912.02 dto. 2—3 kim.

H

Pisem ne, ostemplowane znaczkiem stemplowym a 2.— zł. i zalakowane oferfv z napisem 
„SUBM /SJA NA DREWNO UŻYTKOWE SOSNOW E" należy wnieść pod ad resem  Nadleśnictwa 
Sarn iagóra  do dnia 2 3 - g o  l i s t o p a d a  1 9 2 6  r .  godziny 11-tej przed południem, poczem o godz. 
11.15 nas tąp i  otwarcie ofert w obecności ew entualn ie  przybyłych oferentów.

Na każdy poszczególny los sprzedażny należy podać cenę  w złotych (z dopuszczen iem  
dzies ię tnych  złotego) w cyfrach i słowach oraz oświadczenie, że kupujący poddaje się wszelkim 
warunkom sprzedaży drew na w lasach państwowych b e z  z a s t r z e ż e ń .

Wahania co do masy zastrzega sobie Nadleśnictwo, jako też za jakość drewna nie odpo­
wiada. Zatwierdzenie  ofert zas trzega  się dla Dyrekcji Lasów Państwowych w Bydgoszczy.

Kupujący zobowiązany jes t  do zwrotu kosztów korowania, wyciągania i ewentl. magazyno­
wania wymienionego drewna. O feren t o kredyt się ubiegający winicń to zaznaczyć w swej ofercie.

Państwowy N adleśniczy.

k u p u j e m y  s t a l e .
Łaskawe oferty w niem iec­
kim języku do Adm. Rynku ■ ■  
Drzewnego pod N r .  7 5 9 .  pft?

świeżego cięcia, od 30 cm. ( ) 
i 4 m. dług. wzwyż (przeciętna 
długość 6,5 m.), wolnych od s ę ­
ków i narośli, poszukuje za go­
tówkę i prosi o oferty z poda­
niem ilości„ceny i miejsca obej­
rzenia towaru. 1014
F r a n z  R A K ,  Holzgeschiift, 
B euthen  — Bytom, G. SI. Niem.

P o w ażne ,  z a s o b n e  w k a p i ta ł  p r z e d s ię b io r s tw o ,  po szuku je

większych objektów kopalniaków
w b. K o n g r e s ó w c e  lub na P o m o r z u ,  także drewno zrębów 

24/25 i 25/26, przyjmuje się.
Oferty z podaniem ceny, warunków regulowania, załadowczych

stacji kolejowych, względnie wodnych i stosunków dowozu, 
możliwiewniemieckiej korespondencji ,  pod cyfrą 1 0 1 8

d o  „ R y n k u  D r z e w c . e g o  1018

Nadleśnictwo Państwowe Dąbrowa
poczta i stacja kolejowa Jeżew o Star. Św iecie  

sprzedaje  w dniu 2 4 .  l i s t o p a d a  1 9 2 6  r .  w drodze submisji 
następujące  drewno budulcowe z roku gospodarczego 1924/25 na 
koszt i odpowiedzialność pierwonabywcy: (1016
L o s  N r. 1 .  Leśnictwo Kotówka, odd. 61 b, 62 b, 63 c, 64 b, 70 c, 

71 a, 72 i 74 =  11.895 sztuk =  11 kl. 85,51 m3, III kl. 
637,38 m ł, IV kl. 3.367,93 m3 razem 4.090,82 m ' budulcu  
sosn.

Odległość od s tacji  kolejowej Jeżewo 5 do 6 kim.
Odpowiednio wygotowane p isemne oferty z napisem ,,Sub- 

misja" należy przesłać do dnia 2 4 .  I I .  1 9 2 6  r .  do godziny 
12<0, poczem nastąpi otwarcie ofert w kancelarii Nadleśnictwa. 
Cenę należy podać przeciętnie za 1 m* w cyfrach i słowach 
i oświadczenie, że kupujący poddaje się bez zastrzeżeń znanym 
mu warunkom sprzedaży drewna w lasach państwowych. N ad­
leśnictwo zas t rzega  sobie małe różnice w masie i za jakość 
drewna nie odpowiada. Koszta magazynowania ponosi kupujący. 
Zatwierdzenie ofert nastąpi przez Dyrekcję Lasów Państwowych 
w Bydgoszczy.

® DKftZJfl. OKftZJft.®
[|J S p r z e d a m y  n a ty c h m ia s t  u ż y w a n y  (jj

TRAK
(fabrykat C. Blum we i Syn) 1021

w dobrym stan ie  i do ostatniej chwili będący 
w ruchu. Szerokość między ramami 650 mm.

i  Illpo i Tartak BEDŁENKI (!)
p .  L a s k o w i c e .  -  T eł. Laskowice 9. | |1

Ri z j a z i f y ,  o b r o t n i c e ,  
n i m .  w a g o n e t k i
do kolejki w większych 
ilościach kupi 1019 
Z y g m u n t  K o w a l c z u k

L w ó w ,  Na Bajkach  3.

Ż ą d a j c i e
cennik  

i ilustrowany katalog;

K L U P y
( t a s t r y )

A d m i n i s f r . R y n k a  D r z e w n e g o
S k ła d n ic a  na rzędz i  leśnych.

Poznań,
Wielkie Garbary 20, telef. 18-20

a

S ł o w n i k  
Le ś n i c z y

I. C z ę ś c i  (5
polsko-niemiecko-

francusko-angielsko 
Cena zwadnlcza 4 złote.

U. C zęść  i 
francusko-polska, angiel­
sko - polsko, niemiecko- 

polska.
C e n a  z a s a d n i c z a  0 z ł o t y c h .

Przyjmuje zamówienia:

Administracja 
Rynku Drzewnego
P o z n a ń ,  W. G a rb a ry  20.

W razie zmiany mnożnika 
Związku Wydawn. Polsk. 
zastrzega się zmianę ceny

IP [IŁ

przy p ie rw szorzędnem  wykonaniu i wła- 
ściw em  pielęgnow aniem  drzewa, przy 
nadzwyczaj umiarkowanych c e n a c h  za 
rżn ięc ie . P o łą c z e n ie w o d n e  i kolejowe, 
wielkie przewiewne p lace do staplowania. 
Bardzo korzystne po łożen ie  f rach tow e 

do Zbąszynia. P9S =g

Sagew erk  fClixmuhSe |
F in k enh eerd  Be*. Frankfurt/Oder m

a m  F r i e d r i u h - W i l h e l m - K a n a l .
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Bk

1 1 1
wszelkie drzewo liściaste  pierwszo- 
rzędnej jakości w stanie okrągłym 820

i tartym, jak:

dąb - klon - buk 
jesion • brzost 
grab - akację 

lipę

brzozę - topolę 
osikę - orzech 
olchę - gruszę 

i wiśnie.

Otto Zweigenłhal Co.
Hurtowy Handel Drzewa

PRAG II, Vaclavske nam. 63 Tol. 22717.

Żołędzie kupujemy, sprzedajem y
i bierzemy w k o m i s o w ą  
sprzedaż.

Admin. Rynko R zew nego, Poznań, W. G arńary 20 - te l. 1820

»» »» »»

^ J | l l l l i l l l l ! l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l H I ! l l l l l l l i n i l l U I I I I I I I I I I I I | [ l l l > I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I U I I I I I I I I I I t l l l l l l ! l l l l l l l l l l l l l l l

Kupię za  g o tó w k ę  i w a g o n

hali i3 iMIi m i n i  
; ir 3“ i i"
H  O fer ty  p ro sz ę  sk ie ro w ać  do  Adm. Rynku  D rzew n eg o  pod

n r .  1 0 2 0 .

R E G U L A M I N
z dnia 17. VII.1926 

o wykonaniu pracy przy cięciach w lasach 
Poznańskiej Dyrekcji Lasów Państwowych
dostarcza za poprzedniem nadesłaniem z ł. 1 ,1 0 .

Adm. Przeglądu Leśniczego, Poznań. W ielkie G arbaty 20.

Sosnowe drewno kopalniane
i s o s n .  bloki o d c ie m k o w e ,

jak rów nież  o k r ą g l a k i ,  p a p i e r ó w k ę ,  m a s z t y  i p r o g i  
k olejow e w w iększych  i lo śc iach  f ran c o  w agon  s ta c ja  

g ra n ic zn a  p o sz u k u je  c e lem  kupna .  (974

K. H. Schiitzlei* & Co., G. m. b H.
B e r l i n —C h a r l o t t e n b u r g  2, M o m m s e n s t r .  6 7 .

looceootieeoooooeoooooooocoooooeoooaoooooeoooooooooooooaooooooooooooooooaooooooooo

Narzędzia leśne
Do upraw polecamy:

Kosztury (lansety) do  s a d z e n ia  ż e la z n e  i z tw a rd eg o  
d re w n a  m o cn o  o k u te  k ra jow ego  wyrobu, 
t a k i e  tu te j s z e g o  w yrobu 

skrzynki do sadzonek
oraz  różnej  k o n s t ru k c j i  

m otyki, oskardy i łopaty do b ró zd  i regu lów ki pod 
s a d z e n ie ,  do  kopan ia  rowków na owady i k a rc z o ­
w an ia  pni;
d a le j  m am y s ta le  na  sk ład z ie

pługi leśn e i zagłębiacze Eckerta, 
kultywatory (W aldgruber) M eh n era ,  

ró żn e j  k o n s t ru k c j i
spulchniacze,
maszynki do siewu „ S e n io r "  i u l e p s z o n e  „ H ac k e ra" .

O p ró cz  tego  po lecam y  
piłeczki i nożyce do  p o d k rz esy w an ia  d rzew ,

siekacze do  w yc inan ia  krzaków, 

grabie do  up raw y  gleby, 

brony leśn e łańcuszkow e, 
przyrządy do szkółkowania „ H a c k e r a "  

kiełkowniki „ S te in e ra "  i „L iberoka" .
R óżnego  ro d za ju  

klupy (tastry), num eratory orygina lne  GBhlera  
i w yrobu  k ra jow ego ,  t a k ż e  czę śc i  re ze rw o w e  oraz

farbę i szczoteczki, cechówki do odbiórki  d re w n a ,  

kredę z ag ra n ic z n ą  i k ra jową,

m etrówki, taśm y m iernicze i do  m ie rze n ia  d rzew a ,  

łapki (zatrzaski) na d rap ieżn ik i ,
koszyki na j a s t r z ę b ie  oraz  ró ż n e  in n e  przybory  i n a ­

r z ę d z ia  l e śn e ,  tak ż e
siatki druciane do szkółek ,  u p raw  i n a  pa rkany

dostarczamy w najlepszej jakości i po cenach ściśle wyliczonych. — Katalogi wysyłamy na życzenie.

Administracja „Rynku Drzewnego i Przeglądu Leśniczego"
Składnica narzędzi leśnych. — Poznań, Wielkie Garbary 20. — Telefon 1820.

laoooocooooooooooooooocoooooooooocoooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooool

Czcionkam i Drukarni Rynku D rzew nego  T. z  o. p. Poznań ulica W ielkie Garbary nr. 20,
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